
Z B R A K O W A  D N I A  8 W B Z E S N I A  i l i f  F o k u  W  M Ł I  Z I E L E .

2  W arszaw y  rf, 31 Sierpnia. 
Kom m ssya Rządowa Spraw  W ewnętrznych  

i  Yolicyt.
W a iąc sobie udzieloną przez Namie-  

stoika do ogłoszenia odrowe Ministra Se- 
kretaiza  Stanu obeymuiącą  w o l ą  Nayia-  

śnieyszego Pana  , ażeby fundusze na w y ­

stawienie Br amy  Tr y  umfalney zebrane prze 
znaczonemi  b y ł y  aa użytek iaki p o w s z e ­
chnemu dobru p o ś w i ę c o n y , pośpiesza z  
podaniem iey db pism pu bl icz nyc h,  izby 

w y r a z y  t łumaczące n i e o g i a n i c z o D ą  M o n a r ­

c h y  łaskawość , i  czu łą  Jego o dobro sw yc h  

poddanych  t r o s k l i w o ś ć , w nayoć leg l ey -  

- z y t h  mieys ca ch  w d zi ęc zn y m  i wiernym 
W skr zes ic ie lowi  sw em u  Kolakom wiado-  
Uie , i póżney  potomne »< i przekazane bydź 
m o a ł y . —  l ian w  W ars zaw ie  o. 23 Sierpnia 

I816 r.
W zastępstwie Ministra Prez ydu iąc ego .

Minister  Stanu 

(podp.> Jan W f^Uńskt 

Za  zgodność :
(Podpis*-) Augustyn  hąt ikt S. J. K. S. W .

M im jier Sekretarz Stanu.
M a  honor udzielić N a m i o t ,orkowi  w o ­

lą N a y i a i r  ieyszego P a n a ,  w y p i s a n ą  i ak  

następuie :
”  Nayiaśnieyszy Cesarz  i Kró l  tk l iwie  

przejętym został  oświadczonem uczuciami  
wdzięczności  i miłości  wi ernych  s w y c h  
poddanych  Króle s tw a  P o l sk i eg o , ch cą cy ch  

iak  opiewa rapport  Namiestnika z daty (8) 
30. Maia  r. b. w y s t a w i ć  Bramę T r y u m f a l ­

ną przy  rogatkach,  któremi  N a y i a ś n i e y s z y  
Pan wiechał  do W a r s z a w y .  Serce J. C.  K.  
M ci  umie oceniać  ten n o w y  d ow ód  p r z y ­

w i ą z a n i a  i chętnie onemuz p r a w d z i w ą  

p rzy ch yln ośc ią  , odpowiada.  Lecz  r o d z a y  

ten pomnika  nie stosuie się do  z a m i a r ó w ,  

które w  ca łym  ciągu życ ia  p o w o d o w a ł y  

krokami  Nayiaśniey szego Pana,  a tern mni ey  
też do u czu ć ,  lakierni J. Ces. Kr  Mość by i  
przenikrnonym wieżdzaiąc  do stolicy K r ó ­
les twa  swego Polskiego.  Opiece W s z e c h ­

mocnego i słutzności  s p r a w y ,  w  którey o- 

bronie stanął ,  p r z y p i s i e  M i ło śc iw y  P a n  

p o m y ś ln y  skutek ,  iaki  usi łowania  Jego u- 
w i e ń c z y ł ,  a  zawsze dalekim Będąc od ż ą ­

d z y  t r y u m fó w  i  p o d b o i ó w ,  me  iako 2w y -  
cięzca,  l e cz i a l .o  oyc iec  wstąpi ł  do n o w y c h  

Paółsw swoich .  2  upoduo^aiCBu u w a i a



Nayi aśn ie ysz y  P «b ,  i i  w t e d y  postępowa? 
nie lego p rzy zw oi c ie  o c e n i o n y m ,  a cel ż y ­
czeń trafnie postrzeż ony m został .  Tr af ia ­
ło  w  saraey rzeczy  do serca Jego Cesar.  
K r ó l e w s k i e y  Mci  przedsięwzięcie z a ł o ż e ­

nia w  k a ż d e m  W o j e w ó d z t w i e  przez naby­
cie malcy  własności  jgruntowey roczney 
nagrody  dla rolnika,  na y ba rdz ie y  s p r a w o ­
wa niem się swoiem i przemysłem celują­
cego.  Przy  wiedzenie do skutku tego p r z y ­
kładnego ustanowienia nader przy icm nem  
byłoby  Nayiaśni ey sz em u P a n u , pr zy p o m i ­

nając one staraniom i szczególney  baczno­
ści \K ł adz właśc iwy ch.  Nay iaś nie ys zy  P a n  
oświ ad cza  Namiestnikowi  swemu , że i e ż e ­

li fundusz pr zeznaczony  na w y s t a w i e n ie  

Bramy T r y u m fa l n e y  iuż  zebranym został,  
ży cz en ie m by  na tea czas Jego Ces, K r ó l e w  

jk ie y  Mci  b y ł o ,  a by  n o w y  uczynek  d o ­

broczynnośc i  lub sz cz odrobl iwośc i  ozna­

c z y ł  zamiary.  Nayiaśnieys^ego P an a,  c ią­
gle do uszczęśl iwienia s w yc h  ludów dą ż ą ­
ce. Ustanowienie na korzyść  I n w a l id ów  
kiassy w s p a r c i a  potrzebuiąccy , postępków 

c y w i l i z a c y i  lub też iaki  bądź inny pomnik  
r z e c z y w i s t e y  lub po ws zec hn ey  u ży t ec zn o ­
ści p o ś w i ę c o n y ,  m ogł yby  iędynie  pr*eŁ 
Na y  iasnieyszego P ana  .zostąć w  hołdzie 

pr z y i ę t e m i ,  g d y ż  dobro ludzkości  będzie 
zaw sz e  celem i nagrodą t rudów i e g o ; a  

daiąc k o sz to w a ć  poddpDym s w y m  wszel -  

k i e g o ,  jakie mu okol iczności  jru ziednaę 

szczęścia d o ? w a l a i ą ,  p r a n i e  Jego Ces. K f .  
Mość  .uwiecznić pa now ani a  swego pamiąt­

ki —  W Petersburgu d. 29 C z e r w c a  „  * _ 
p . 1R16 r.l 1 L ipca  0

m (pod. )  Ignacy Sobolewski.
Zgodn o  z  oryginałem

4( a d  Ca Sekr.  Stanu , Jenerał Brygady  
( P o d p i s a n o )  Kossecki.

Z a  zgodność - U tu szy m kf, Se kjf

Z ' Peterzborga d 29 Lipca i .  k. 
Gazety  tuteysze ogłosi ły następuiący 

Jego Cejarkiey  Mości d y p l o m a t y c z n y  R e ­

skrypt  do Sz lachty  In i ia oc ki ey ,
M y  z B o ż e y  ł a s k i ,

A  L  K X A  N D E R L  

P e s a r z  i S a m o w ł a d c a  Wsz bj cb  R o s b y y ,  
&c .  Się. & c.

Naszey  Zacney  Sz lachcie Indanckiey.  
R y z k i  Gubernator  woienny , Jenerał- 

Ad jut ant  Margrabia Pauluzz i  doniósł  Nam, 
iż przy  za leconem ustanowieniu Iśommissyy 
L i k w i d a c y y n y c h  w Guoeruiiach,  które by ­
ły  teatrem woyny  , wierna 1 ukochaną  Nan| 
Sz lachta InllancKa, w e  wszystk ich  cz yn ac h  

swoich rządząca się duchem p r ą w d z i w p y  
sz lachetności ,  na zieżdzie s w y m  postano­

wi ła  zrzec się wszelkiego wynagrodzenia  ze 

skkrbc ,  tak za  dostarczoną  za kwitami ,  lak 

j  za wziętą p rze -  r ek w i zy cy i ;  cli a w o y s k *  
ż y w n o ś ć ,  a między sobą uczynić rozkład 
porównania.  T a k  chwalebny cz yn  Sz lachty  
Inflanckiey,  d o w o d z ą c y  dostatepzaie mi ło­
ści iey i przy  wią zan ia  ku oyczy zme ,  z w r a ­

ca na siebie wdzięczność Nąszę,  na o k a z a ­

nie którey d a iemy iey Nasz Cesarski List  
dla cho wa ni a  w pamięci  potomney  równie  

nieograniczoney  gor l iwości  Sąlaehty» iał l  f 
szczególney Na*zey  ki> njey laski.

Da n w Petersburgu dqia 13 Lipca 131$ 

Autentyk  podpisany  wł asną  Jego Cer 

sar jk jey  Mości ręką t e k ;  sltexander. 
R z ec z yw is t y  Kamerher  Piotr  X i ą i ę  

T i u f u k m  mianowany  Marszałkiem dwo ru  

Jego Cesąrsaiey M o ś c i ,  ze sp ra w o w a n i e m  
razem d a w n i ey sz y c h  o b ow i ąz kó w  Yicedy,- 

rektora teatralnych widowi*!1' —  Translator  
Rollagium Państwa  spraw zagranicznych' .  

StanisLrw Dra bi ą  Chołoniewski  - m i a n o w a ­

ny h*m»r;ńnkreoł dw otk Ję$<t p c s a /tk if /



X
M ości.

laur ycki fc i  Gubernatorem C y w i l n y m  
m . a r o w a n y  terainieysz j  Gubernator  W i- 
leński rze cz y w is ty  Ra d zc a  Stanu Ławuiski ,  
<t na iego m.eysce Wi leńskim C y w i l n y m  G u ­
bernatorem teraznieyszy  Gubernator  Gr o ­
dzieński r z e c z y w i s t y  Ra d ca  Stanu Xiążę 

Drucki  Lubecki  - GrodzieńsKim zaś Guber­
natorem C y w i l n y m ,  by ły  tamże Marsz a­
lek Guberski  rzec zy wis ty  Radca Stanu S t a ­

nisław Ursyn Niemcewicz.
Wi leńskiego Vi t e-Gubernatora  Radcę 

fcollegialDego Bobiatyńskif  go rozkazano 
przy łąc z)  c do Hero ldy ,  a aa iego mieyscu 
by dź  Sowiet ińkowi  KUrlanazkieLo Rz :d u  
Guberski fgo  Hrabiemu Platerowi  Z y b e r -  

£Owi.

Dt/. izy ciąg urządzenia chłopów  

E stońskich '
0  itp isccb  da*ou nych. D a r o w a ć ,  lub 

przez testament w di*rze zapisać , można 

t y lk o  c z ę ś ć  C2W artą matatku. Da row i*  
sn y  i zapisy  datow ne ważne r t , uczynione 
przy  d w ó i  h św iadkach wia ry  godnych.  Da* 

rbwiznę może cofnąć sam tJaruiący, ale hie 

nas tęp cy;  ieżeh daru.ąi.y o aw za i em  otrzy* 

znał co W d a r z e ,  V o fi\St dar  własny p o w i ­
nien w rócić nawzaiem d a r  sobie uczyniony .  

IWoga b y d ż  darowizny  pod warunk imi ,  któ­
rych b iorący  ieśli niedopełnia,  Ustiwa się 

Od darowizny .
Księga II. R o zd z i a ł  V.  O umowach.

176-*-109.  Chłopi  Estońscy , iako udA- 
foWani praw ami  wolności  oby WatelskiAy , 

tein samem wolność Wchodzenia w t  
Wszelkie u m o w y ,  p r a w e m  w  po życ iu  tó- 

wArzyśkie fa  p o z w o l o n ć ,  a  W zzczególno* 
i c i , w c ho d zi ć  w  s ł u i b ę ,  brać i puszczać

877  X .
bydź  poręcznikiem. k u p o w a ć  1 przedawać.  
w y d a w a ć  i brać o b l i g t , zamieniać i d a ­
w a ć  w  zastaw , wc hodzić  w t o w a r z y s tw a  
i kompaniie,  s łowem,  p r z y y m o w a ć  n-t sie­
bie i w kładać na drugich wszelkie o b o w i ą z­
k i ,  podług przepisów prawa.  Jednakże ,  
z bl iższego względu  na zatrudnitnia i ch 

s tanu,  pr aw o o u m o w a cn  we  dwóch z a ­
m y k a  się odd zia łach:  1) o umc wie służbo* 

w e y  ; a) o dzierżawie  ziemi.
Chł op  Estoński może p z y y m o w a ć  

służbę u kopo mu się poclobe w Oowodzie 
g m i n y ,  w którey iest zapisany,  i powinien 
dopełniać przy iętych u m ow ą  o bo w ią z kó w ;  

może też przy iąć  służbę i z a  obwodem 
s»*ey gminy,  ale wtedy  powinien mieć świa* 
dectw a parahialnego Maklera.  SJownr urno. 

w ł  powinna b y d ż  uczyniona przy  d wó ch  
św i a d k a c h :  w  u m ow ie  oblętem bydż  m a :  
k) na iaki czas p r zy y m u i e  służbę: 2) iaką  
ma w z i ą i  z a p ł a t ę ,  leżeli  u m a w ia j ą c y  się 

nie z iedney są gnnry',  im ona ich zapisane 
bydż  powinny do księgi tey parafi.,  w  któ­
rey ż v i e  pr zyy mw iąc y  sługę. C<a żądanie 
na rok umówionego  s łużącego,  P a c  p o w i ­

nien mu w y d a ć  pismo z w y r a ż e n i e m  w a ­

runków służby i płacy um ów io o ey .  l eżel i  

po  r o k u ,  nic sobie strony przec iwnego u* 

m o w i e  nie Oświadcza, um ow a bierze się za  

wa żn ą  na rok ieszCze: oświadczenie  prze­

ciwne mają sobie strony uczynić t rzema 
miesiarami  przed upłynieniem terminu. S łu­

ga nie muże odeyść f od gospodarza  przed  
terminem,  chybaby  gospodarz na  to się 

z g a d z a i ,  ale i w t e m  zdarzeniu po winien
b y d ź  za w i e d z ą  s ą d u .  Sługę nieposłuszne­

g o ,  leniwi  1 bieumie.stnie r ob ią ceg o t i l e  

rphawuiącego się > ulhyślnie szkodę robią­
cego , m a  j .  ra w-0 oddal ić  przed terminem t

S z i g r ż a w ę ,  d a w a ć  i brać pełnomocnictw*,  i  z a t rz y m a ć  plac^ pr zy p a d a j ą c ą  sa resztę

1*1



czasu do term in u , a w  potrzebie m oże  od­

dać do pol icy i  dla odesłania do gminy,  w 
kt óre y i es t  zapis any ,  ie ie l iby  zaś gospodarz 
Łez sruszney p r z y c z y n y  Odprawił  sługę 

pr ze d  terminem,  powinien mu oddać zasłu­
żona p ł a c ę , i  nadto z a  półroku ieszcze za­
p łac ić ,  dadź odzież i ż y w n o ś ć ,  albo pienię­

dzmi  zapłacić.  Gospodarz  może  ukarać słu­
żącego od l e y  do i j t u  pa łek ,  a służącą od 
iej r do 30 r óze k:  n ie p opi aw la i ąc yc h  się 
p o  dwukretnem ukaraniu w iednym kwar*> 
tale ,  odsyła do p o l i c y i ; ale za  nadużyc ie  

tego p r a w a ,  odpowiada  przed sądem sam, 
ieie l iby  iego pełnomocnik nie by ł  w s t a n ie  
nagrodz ić  niewinne cierpienie s łużącego,  i 
nadto  sąd skazuie gospodarza na zapłace­
nie w i n y  od igo  do 5ociu rubli 5 w  miarę 

p o w t a r z a n y c h  nadużyć  win a  też rośnie. 
Następcy zmarłego moga  pono wić  umowę 
2c s ługami ,  a ie że bb y  ich odprawi l i  przed 

t e r m ' n e m , maią oddać płacę za czas w y s ł u ­
ż o n y  , 1 nadto ieszcze ptacę miesięczną.  
Służebnice mogą niedosłużyc roku,  ie ie l iby 
Szły za mąż.

U m o w a  na dz ierżawę ziemi ma by dź  
s ł o w n a  lub na p iśmie;  słowna ma  się z a ­

wier ać  w obliczu s ą d j ,  przy  trzech ś w i a d ­

kach ; s łowną sąd zapisuie do pr ot o kó łu ;  

za w a r ta  na piśmie podaie się do sądu; o- 
bie w t ed y  t y lk o  staią się w a i n e m i ,  kiedy 
są przez sąd po tw ie rd zo n e;  na w y p e ł n i e ­

n i  u m ó w  niepotwierdzonych sądnie  może 

p r z y y m o w a ć  skargi. Sąd nie może  p o tw ie r ­
dz i ć  u m o w y ,  ieżeli  m e s ą  w ym ie nio ne  oso­
by  zawiera iace ,  i loś c i  stan z i em i , terminy,  

o b o w i ą i k i ,  i ew ikcy ia .  Dz ierżawca  n e  m o ­
że od siebie w y pu sz cz a ć  ziemi w dz ierżawę  

ko mu innemu,  c h y b a b v  w y r a ź n y  ten by ł  

Warunek w umowie.  Pol icy ia  daie pomoc  

właśc ic ie lowi  ziemi  p r z e c iw  d z i e r ż a w c y

stosowną do wa ru n kó w umów}’ . Ftrony 
pcią miesiącami  przed terminem maią sie­

bie zape wn ić  o przedłużemu u m o w y ,  lub  
zerwaniu.  Śmierć dz ierża wcy  z r y w a  u m o ­

w ę  , chy baby  w y r a ź n y  by ł  wa ru n ek,  ż® 
przechodzi  na następców. Wł&-ciciel  ma 

prawo Łie puścić z e s w e y  ziemi dz ie r ża w cy  
póty ,  dopóki  uie spełni wszystkich  prrvię-  
tych w a r u n k ó w ,  a  niedotrzymuiacy ich i 

n iedaiący  za sobą po rękl ,  traci  irr.ie g osp o­
darza  , i prztchoćizi  do klassy parobków. 

W łaśc ic ie l  ziemi u w a ż a  się za p ierwszego 
kredytora  względem d z ie rża wc y  ziemi.

( P eszta potem. )

2 Łnvrtynu d. 21 Sierpnia.
Xże  Keient zapadł  od kilku dni na 

g or ą cz kę ,  lecz od w c z o r a v s z a  ma się le- 

piey.  —  Xze Rlarencyi  zwolna  bardzo w y ­
chodzi  z ostatniey sw ey  choroby  — — X i e  
K a m b ri lg i  ućU się w krotce na po w r ot  do 
H a n o w e r u . —  Xże  Kentu poiechał  d. 19 b. 

m. dc Bruxell  i, gdzie n&ięto dla niego na c 
lata m ie sz ka tr e . —  Xże Ku m be na nd y i  prze­
j e ź d z i  się z swoia m ałż onk ą,  która iest 
pr zy  nad z ie i ,  po okolicach Londynu.  —  
X że  Sussexu żv ie  samotnie i poświęca się 

kunsztom ' umieiętbbściom. —  D. 16 b. m. 
K r ól o w a  obchodzi** urodziny Xcia Jorku 

w  Frogmore .  —  X 2na R a r c l i r a  Roburgsk* 
nie poks.zuie się ieszcze u Dw oru.  —  X i n a  
M a r y a  Glucestru obazuie się bardzo  d o ­
br oczynn ą  i l itościwą,  —  Xźe Rejent daro­

w a ł  Xcm W el l ingtonowi  konia w p r a w i o ­

nego do w y śc ig ó w  w ie lk ie y  wartośc i .

Par lament  odroczony  iest do 4 Listo* 

p<>da.
W  Szko cvi  w  miastach Montrose , A -  

be rd een , P e rt l i , Jyerness i Runheld  da ły  

się czuć d. i g  b. m. w  nocy w i e d n e y  m i­

nucie d w a  wstrząśaienia  z iemi)  które io*
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dnę sekundę t rwał y .  Niezrzadz i ły  iednak
żadney  s z k o d y ,  ty lko mieszkańców tak d a ­

lece przestraszy ły  , i i  niektórzy z łóżek na 
ulice po w y b i e g a l i ,  a wiele  kobiet omdlało.  
( W  Angli i  bardzo rzadkie są trzesięnia 

z i em i ,  ale g d y b y  to przypadkiem w  d. 18 
L i p c a ,  na który dzień pr zep owiedz iany  by ł  
koniec ś w i a t a ,  nastąpiło b y ł o ,  iak iż ,st rach  
by ł oby  zrządzi ło  ! )

S p r a w a  Lorda  Cochrane  o ucieczkę z 

Więzienia została  w  ostatnią sobotę roz-  
trzygnioną.  Uznany  został  w i n n y m  za  
uyście z więzienia iednak sąd przysięgłych 
dodał  do swoiego w y r o k u :  11 Winny ! ale
iesteśmy tego mniemania,  iż Lord Coc hr a­

ne dosyć iuż za  swoie  przestępstwo w y ­
c i er pi a ł ,  przeto nie w a h a m y  się polecić 
go  łasce K r ó l e w s k i e y . /, G d y  Lord  Cho- 
chrane us ły sza ł  ten dodatek:  ”  L o r d o ­

w i e  ! żądam sp raw iedl iwośc i ,  a  nie ła-

* k i . ,,
F abryki  w  Manszestrze i w  wielu 

innych  miastach zaczenaią zno wu by dź  
czynnemi  i zatrudniaią wiple robotników.  
Sadzą , iż rząd z a ł o ż y ł  ie pieniądzmi.  

—■ Mieszkańcy  Exeteru z a ło ż y l i  z w l a ­

nych składek rękodzielna g a r k ó w ,  w  któ- 

ey ubostwo znayduie zarobek.  Robotni-  

y niechcą iednak za dawną zapłatę w f a -  
rykach  p r a c o w a ć ,  po n i ew a ż  w sz ys tk o  
drożało.  —  Trzec h  Lu d d i ta w cz y l i  burzy- 

ieli machin skazano w  Nottingham n a s zu -  

*inicę.
Ga ze ta  Goniec , mów iąc  obe zp ie cze ń-  

itwie papierów Angielskich p r z y w o d z i ,  i i  

izad Angielski  płaci  od 60 f. szt. kapitału 

1 f- *zt. Amer yka ńs ki  od 40 f. szt. 3 f. szt. 
Francuzki od 60 łr. 5 fr . Rzad  Angielski 

Maci zatem na ymn ieytzą  p r o w i z y ą ,  a pr ze­

l e ż  k a ż d y  po wi er za  mu pieniądze.

T a ż  gazeta 2av Jera list iednego offł- 
cera sztabu z Flantation - House na w y sp ie  
S. Heleny pod d. 19 M a i a ,  następuiącey 

o sn o w y  ”  Chociaż  tu iuż pięć tygodni  
b a w i ę ,  raz  dopiero wi d r i a ł em  Bonaparte-  

go ,  tak dalece nienawidz i  s t rzegących  go 
w ł a d z .  Nazaiutrz po p r zy b y c i u  tu Guber­
nator a ,  poszedłem z Admira łem i kilku of- 

ficerami do niego •, l ecz  z ł o ży ł  się s łabo­
ścią i nie p rzy ią ł  nas. Drugiego  dnia p o ­
szedłszy do n iego ,  ca e i a ł  nas taką samą 
zb vdź  o d p o w i e d z i ą ; a le  g d y  mu się nie  

udało , o ś w i a d c z y ł ,  iż  nigdy nie p r z y y m i e  
Gubernatora razem z A d m i r a ł e m ,  do kt ó ­

rego ma wielką urazę.  P rz y i ą ł  n a s ,  ale 

Ad mi ra ł  musiał  się zostać. R o z m a w i a ł  pó l  
g odz in y  z Gubernatorem ( P. L o w e ,  w  w ł o ­

skim ięzyku  , potem obroci ł  się do office- 
r ó w ,  którym czyni ł  z w y c z a y n e  z a p y t a n i a  
o ich oy c zy zn ę .  Jenerał  a d j u t a n t , Podpuł­

ko w n i k  Ne ad,  rzekł  do n i eg o ,  iż miat  

szczęście by dź  przed nim s tawionym przez  
]co. Bertranda na w y s p ie  E lb ie ,  l ecz  00 
na to nie z w a ż a ł ,  i czyni ł  dalsze pytania.  

G d y  sk o ń cz y ł ,  p r z y p o m n i a ł  mu Bertrand 

Podpułk.  Nead,  na co r z e k ł ,  iż  p r z y p o m i ­

na so bi e ,  i i  wid z ia ł  go w  Portoferaio.  

Podpułk.  Nead z a p e w n i a ,  iż B o n a p a r t e  
bardzo  się od tego czasu zmie ni ł :  w y g l ą d a  
s t a ry ,  w y b l a d ł y  i łysieie.  R z a d k o  c h o dz i  
w  mu ndurze ,  a  w  c y w i l n y c h  sukniach vr 
ca le  mu niepięknie. N a yw ię cey  u ż y w a  

ł o w c z e y  sukni z i e l o n ey ,  u którey na k a ż ­

d y m  guziku iony  zw ie rz  iest w y o b r a ż o n y .  
( L e c z  tu szczury  ty lko  p o l o w a ć  m oż na . )  
Bardzo  się żali  przec iw A n g l i k o m ,  i ż  g o  

tu p o s ł a l i ,  postępek z AJiuratem w K ala -  
bry i  m i m i  by dż  w z or em  ich ludzkości .  

Orszak  iego nazyw a tę wysp ę  p u s t y n i ą ,  

zmeyscem p r zek lę te m » - 1. <L, W y z n a ć  mu-
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*2{,  i i  i mnie się nie podoba,  cbo c i ać  dom cor«2 większe postępy.  P ie r w s z y  mieć ma
Gubernatora (  P lant t t ion - H o u s e ) w  kto- do 5000 w o y j k s  i j o , 000 karabinów ror
r y m  m ie sz ka m ,  tak iest p i ęk n y ,  i i  nie o- 
szpeci lby  nawet  Angl i i ,  i oprocz tego znay-  

duią się po w y s p ie  dosyć piękne wieyskie  
domki.  Ba ża n t ó w  i kuropatew iest tu po- 
dostatkiem , i znayduią  się nawet dzikie 

p a w i e .  „  —  Gubernator  L a w e  w y d a ł  roz­
kaz  , aby  o f i c e r  t rz ym a ią c y  straż p r z y  
B o n a p a r t e m ,  co  6 godzin w e  dnie i w  no­
c y  prze ko nyw ał  się osobiście o obecności  
i w o i e g o  więźnia.

Z  K a d y x u  donoszą pod d, 23 L i p c a ,  

i i  Algierscy korsarze na środziemnem m o ­
rzu zabrali  Aegielsk.  po czt o wy  statek W a l-  
s in gha m ,  który t  L izbony  płynął.  P isma 

tuteysze wątpią  iednak o pr aw dz ie  tego 

doniesienia.  —  T u n i s ,  dla  swoiego  po ło­

żenia , ieft  da leko  t rudnieyszem do attaku 
i  zburzenia niżeli  Algier.

P isma Am erykańskie  g ł o s z ą , że do pół  
tnilłiiotia Nie m có w osiadło w  z iednoczo-  
t y ch Stanach,  i i e  p r z y b y w a j ą c y  tam ł» r»n- 

ĆUzi nie zdaią  się trudnić więcey  poli tyką,  

a le  oddaią  się ha nd low i  i rolnictwu.  P o ­
w y ż s z e  pisma zapewniają  t ak ż e ,  iż Repu­
blikanie południowey  A m er yk i  wszędz ie są 

zw yc ię zcami .  Jenerał  V ic to r ia  pobił  w o y -  
ska Kr ól ew s ki e  pod W’ er*krux.  i g d y b y  nie 
ł d r a d a  Poru czn ik a  L a s k m o ,  który broniąc 

m o s t u ,  dał  się 8000 d r l a r ó w  przekupić ,  
dosta łby  się by ł  w  iego ręce bogaty trans­
port.  Inny transport zal  fa ł  Kapitan Paulo  i 
za fąb ał  200 zasłania 1 eycb  go dragonów.  

P u ł k o w n i k  Posos obiegi  Or lrada  1 K ord o­

w a .  Pułko wn ik  Gom ćs  pobił  przy  Puebla 

I500 l u d z i ,  a na drodze do M e x y k u  inne 

1000 ludzi  i o p a n o w a ł  TCstnelucan. W a t- 

i za łe k  Osórnfl  zd o by ł  miasto  Apan,  Jene­

ra ł fio liw a r i Adtn. E r o w a  czynić tnaią

dał  po m ięd zy  roko s .a nów  w y s p y  S. M a ł ­
gorzaty  i  iDnych okolic.  !’ r?y  zabraniu 
d w ó ch  br ygó w przez zachaczenie został  
raniony  ; ma mieć pod sobą 5 0 0  off icerów 
i ty leż  a r t j le r z y s tó w  i czyni ł  p r z y g o t o w a ­
nia  do uderzenia na Tumana.

Z  Pary ta  d. 21 Sierpnia.
W  d. 23 b. m. będzie w zam ku  Tui l le -  

ries wielk i  obiacf 1 koncert,

Kr óle wic z  Angielski  Xże Kentu iadą-  
c y  do Bruxell i ,  iest tu oczek iwa ny.

K r ó l  poruszony litością nad poczy  nio- 
ńenti szkodami przez zalew w de pa rta ­
mencie J^ery, ka za ł  dać z s w o i e y  szkatuły 
50,000 fr. na w sp arne  uszkodzonych.  W d o ­
wę po Poecie Al i l l erc le  , która w biednym 

zostaie stanie,  zostawi ł  J. K. M ość przy  
w y s ł u / on ey  pensyi  iey męża 1200 fr.

Biega tu teraz dokładna i autentyczna 
l ista wy gn any ch  z k r a i u ,  którzy  na śmierć 
Ludw ik a  XVI  głosili.  zględem każdego  

znayduie  się w tey liście w y r o k  w y ż s z e y  
w ł a d z y  i stopień przestępstwa.  W pier-  
w s z e y  klassie kbaydu e się 61 ł  ró l o bo y-  
c ó w ,  a w drugiey 102;  z ostatnich o t r z y ­

mal i  niektórzy dla choroby  po zw ole nie  po« 
zostania  się » e  Franeyi  aż do wyzdrowie^ 

nia, a t rzry  iako to T a l l i en ,  Richard i M i l  
haud do nieograniczonego czasu.

P. I eltter w L o n d y n i e ,  w y d a w c a  p i  
stlta na początku r ew el u cy i  pod tytułem 

A c le s  des A p o tr e s , oświadcza  z poWodi 
podania się Hr. Baruel  de Beauvef t  n ieda­

wn o  w  P ar y żu  autorem 3 i 4 części  tego 

p i s m a ,  iż on ani iednego wiersza  1 do obu 

tych części nie napisał .  P. Peltier w y m i e ­
nia oraz ówcz esn yc h  swoich  pomocników* 

k t ó r e m i s ą :  Hr. L an g ero n , Hr. LauragOii



y  83* K
( t e r a z  Hr Branras)^ Hr. Rivar oa ,  P. 8e-  
g n i e r , P. Meni l  D u r a n d ,  Hr. A u b o n n e , P. 
Geny  , P. Bev i ! le ,  K L a n g l o u , P. A r t a u d ,  
X  Bintinte, P. Rergasse i ' C a p o n  Su rm enl .

f>9 T u l o n u  p r z y b y ł y  na s t a t k u  z Śnr r* 

py 3 A rabskie k o ni e  d l a  Xc.ia A j g o u l t m e .

Dziennik Spurów pod d 17 b. w.  do­
nosi z okoLicy 1  ours o następuiącem zda- 
t i e n i u  : Żo łnierz  Ba r i o l , dawnicy  ka rab i ­
n ier  , a  teraz dragop w t a m l e y szyna pułku, 
powra^aiąc  do swoiego  ir. cs -kan. j ,  zac z e­

pi ony  b y ł  od u wo dz ą cy ch  skryc ie  lud i 
ko łnierzy temi s łowy  : ”  Teraz iesteś źle
płatny —  Daleko  regularmey  niżeli  da- 

iwńiey.  —  L e c z  d t j g o ż  to będzie? d łu go i  
ktarcz^ p i en iędzy?  i masz nakoniec w i e ­

d z i e ć ,  że tamten w  krotce p o w r ó ć . . —- Nie 
w . e r zę  t e m u ,  i n a r dz ot y  zie na tern w y ­
szedł.  —  Nie ratlZebya go W i d z i a ł  i w a l -  
iCzyłoyś za L u d w ik a  X V i l i ?  —  T a k  lest ,  

• i  do dStałniey krwi  k r o p l i . —  T o o y  oy ia  

*  tWey strony niewdzięczność.  —  A  to ż ie- 
*t«ś i £e się ta t ł y v  o za t am t ym  uyrnu- 
lesz i jmaszże iaki pa pi er ,  p ok aż  mi go —  
Jła te t o w a  B a r io U,  uciekł  zwodziciei .  Ba 

r iol  dał  zna? prezydentowi  j wsiedli  zaraz 

wna na korne,  poiecbaii  za  zbrodniarzem,  
doga.i(j  i w  więzieniu w T o u rs  osadzili .

Ż y w e g o  k r o k u d y l *  p r z y w i e z i o n o  sczę-  

aliwi*.  z  G u i a n y  do H a w r u ,  k t ó r y  b ęd zi e  
dp P a r y ż a  przesłany.

VV Londynie  p o k a z y w a n o  nie ia w no  

Ute z cap.sen,  M Napoleon powróc i  d. 18 

l i s t o p a d a  i 8 ‘ ó do E u r o p y , , ,  i u d a w a n o,  

^  j o  z tym  napisem kura w  BordeatfK 
uniesłu. Jłiezgra-bbe to orzustosrwo kupami  
iednak l\id ściągało,—  Prefekt departamentu 
Łonny kaza ł  dziesięcioletniego chłopca  naz- 

'krukiem Sewe ryn  G o u ry  w ziąść do  wię- 

za buntownicze proroctwa.

U Ó A i ę  z n o w u ,  J2 R r ó l  d .  iii, w ,  w-

dniu imienin s w o ic h ,  og?osił_powseecl.«ę 

przebaczenie.
Podług  pism naszych flota L or da  E x .  

mcuth oczekiwana  iest w Ge uu i ,  gdz ie  za* 

brać ma łjoo  l ą d o w e g o  w o y sk a .
Z  B r u x iiU  d. 22 Sierpnia.

O p r ó c z  w a r o w n e y  Ujbi , która prze* 

znac zon ą  iest do zasłonienia r.aszey oy> 
c z y z c y  od strony poluojo.owey m iędzy  

Mozą  i morzem p ó ł t o c t e m , pociagniona 
zostanie druga podobnaż  l imia a a  oou brze­
gach M oz y  między  JM astry chiem i Namia­
r e m ,  która zamykać w sobie będzie war®, 
w m e  H uy i L eo d y um .  X i e  Wel l ington o ,  

bierhal  teraz ws zys tk ie  stanowisk* ua pier- 
w sz ev  l ini i ,  j poicchał  pr ze z  Cam bra y  dt, 

Par ;  ia.
Osiadło tu także  teraz ki lku  Angie l ­

skich Xi ęgarz/ .

Z  W łoch d. iĄ\SierpniM,
A r c y  X i e  Ra ine r  poiechał  przez f i l i *  

geulufurt  i  Vi llzch do Aięzny  Paim eA-  

skiey.
Angie lska  osada na tonskich w y s p a c h  

około 10,00 ludzi  w y n o s z ą c a ,  użytą  b y d i  
ma  do w y p r ą w y  Lord 1 E z m o u th  pr z e c iw  

B a rb ar yy cz yk o m .
Statek z Sess:ri  p r z y w i ó z ł  do  Civitai  

vecehia  w i a d o m o ś ć ,  i e  Am er yań sk a  eska.  
dra krąży  przed Alg i er em i żąda  od Deja  

zadosyć  uczynienia  za zgwałcenie  

go traktatu.  D e y  posłał  i ednego 9 twOU>H 
bratunkow c z  okręt Komodora  A m e r y k a ń ­
skiego  , który nie chcHtf go przy iąc  5 al e  

gdy  p e w to r n i e  p r z y b y ł  i obieca ł  dać zu­
pełna za d os y ć  u czy n i-n ie ,  przypuśc i ł  go 
do sienie. C o m od oi  za dał  aby w s z y s t ­
kim Chrześciauom , k tórzy zechcą opuściu 
A f g i e r ,  w o l n a  było uóać  się pod lego  o .  

p i e k ę ,  l  * cc  D * y  ojc  chc ia ł  zezw ol ić .  A? 

mer;  kańską  eskadra spa l i ła  5 Algierskich



okrętów w  t am te ysz ym  po rc ie ,  i zda ies ię ,  
że  wy sa d z i ła  na ląd w o y s k a ,  po cze m P e y  
oddali!  się z Algieru.  ( Przed  pokazaniem 
się A m er yka ńs ki ey  eskadry  przed Alg ie­
r e m ,  pr zy wi ez io n o  doSessar i  17 uw olnio­

n y ch  z Tunis  Ch rre śc i an . )  —  D e y  A l g i e r ­
ski niema w  tey  chwi l i  ani  12,000 regu­
larnego żo łnierza ■, lecz w czas ie  w o y a y  
m o ż e  ich mieć 30 do 40,000. Widoczna 
jednak  rzecz ,  iż w o y s k o  tego gatunku me 
maiące  ani  za pa sów  ż y w n o ś c i ,  ani  p o ­

trzeb w o i e n n y c h ,  i ży iące  iedynie  z ł u pi e-  
s t w a  nie długo u tr z y m a ć  się m o ż e ,  bo 
w  krotce w y n i s z c z y  kray  , w którym  stoi.

Nie zda ie  się , ażeby  Porta uięła się 
z a  B a r b a r y y c z y  k a m i , którzy  nie raz dal i  

i e y  p r z y c z y n ę  do n i eu ko nte nto wa nia , i 

chc ia ła  się przez to w plątać w  w o y n ę  z 
Eu ropeyskiemi  Mocarstwami .

D y r e k c y a  woienna  w  Neapolu  w y d a ­

la o b w i e s z c z e n i e , i ż  znaczna  l iczba p r o ­

chu i saletry iest z m aga zyn ów  Neapolitań- 
skich do sprzedania za  pomierną cenę tak 
d la  wewnętrznego  handlu,  iako i z a g r a ­

nicę,
W  porcie Neapol itańskim znayduies ię  

te raz  Amer yka ńs ki  l in i iow y  okręt i dwa  
pomnieysze ,  Na  p i erwszym znayduie się 

pr zeznaczony  do Stambułu Am er yk a ńs ki  

poseł .  M ó w i ą ,  i i  te okręty z łączą  się z 

działającą p rze c iw  jB ar ba r yy cz yk o m  eska­

drą-
X i e  M od en y  d oz wo l i ł  przez rok w  

p r o w a d z a ć  do s wego  kraiu zboże bez wszeł-  

k iey  opłaty.  O pr ó cz  tego za łożony  tam 
jest  za k ł ad  zupy  R u m fo r t s k ie y , którey w  

sam em miesiącu L ip cu  w y d a n o  343,761 

p o r c y y .
W  S y c y l i i  iest tego roku tak obfity u- 

>odzay z b o ż a ,  jakiego od  24 lat  nie parnię- 

U i ą .

Biskup Nikocyi  p r zy b y ł  z C y p r u  do 

An ko n y  , udaiąc się do Rzymu, Kościot  
na tey w y sp ie  znayduie się w  wielkim n ie ­
dostatku.  Oyc iec  S. choc iaż  skarb iego 
bardzo iest s z c z u p ł y ,  nie przestaie iednak 
wspierać  tych  okolic.

Nieszczęś l iwe miasto Noia  w  m oc  

przyr zec zon eg o  od Kr ól a  Neapolitańskiego 
wynagrodzenia  za  spalone przez pr ze z or ­
ność zpow-odu m o r o w e y  choroby  r z e c z y ,  

żąda 600,000 d uk at ów  Neapolitańskich.  
L ic zb a  umartych osób na tę chorobę w y ­

nosi 780.
Od brzegów M enu d. 26 Sierpnia.

Z  W i e d n i a  piszą o podroży  N. Ce sa ­

rza  Austryackiego  do S t y r y i , Czech  i  Ga- 

licyi .  Gazeta zaś Noremberska zawi er a  c c  
następuie : ”  D o m y s ł ,  że N. Cesarz  A u -  

stryacki  w n iy d z i e  leszcze w  zw iąz ek  mał­
żeński ,  nabiera coraz więcey  po dob ie ń­
stwa.  Głoszą naw et ,  że w y b ó r  iego p a d !  
iuż na Xiężniczkę z Do m u Saskiego , to iest 
Xiężniczkę Teressę Karolinę Sasko - M e i -  
nungen,  urodzoną d. 13 Sierpnia 1792,  i 

że ieszcze tey iesieni zaślubienie nastą­

pi- n
P rzy  naprawianiu w a r o w n i  w'  W i e ­

dniu odkopano z w ło ki  Francuzkiegó  offi- 

cera w mundurze ,  przy  którym 100 Na- 

poleon dor ów znaleziono.  D o m y ś la i ą  się , 
i ż  przy  rozwalaniu  tych  w a r o w n i  b y ł p r z y -  
s y p a o y  i zapomnioDy.

Do Świętego  P rz ym ie r za  pr zy st ą pi ły  
n iezawodnie F r a n c y a ,  Ni de r la ndy ,  S z w e -  

c y a  i Uan i ia j  o B a wa r)  i i  Wirtembergii  
i eszcze nie w i a d o m o , a Sz w a y ca r y a  zasięg 
g a  w tey mierze zdania  kantonów.

Stosownie  do no w e go  rozporządzenia,  

E lektora  Heskiego ś c i e n n e  ko llegium ma 

ty lko  na pr.-.yszłoię p o da w a ć  na ofticjefotf  

s yn ów  sz lachty lub w y ż s z y c h  klass ludzi-


